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We Wtorek dnia 


29. 


11. Kwietnia 1815, 


Wiądomości kraiowe. 


Ze Lwowa. — C. K, Rząd Kralowy Ga- 
licyyski przysłał nam następuiący Patent 
N. Pana, który w urzędowem: tłumaczeniu u= 
umieszczamy: 


My Franciszek I., z Bożey łaski Ces 
sarz Austryacki, Król Węgierski i Czeski, 
Galicyi i Lodomeryi Ge. 


W tym momencie, w którymbyśmy w pewa 
ney nadziei zostawać mogli, że nadarzymy 
Naszym ukochenym Narodom dobrodzieystwa 
pokoin trwałego, gyspolnemi Uchwałami i Us 
kładami kraiowemi w ich całym obięciu zas 
bezpieczonego, znagląlą nas na nowo nastas 
pione zdarzenia do powtórnych, awyczayne 
źródła dochodów Pabstw Naszych przewyże 
szaiących natężeń,. 

Zostaiąc wiernymi Naszym zawsze zwye 
czaypym zasadom, zmierza Nasze szozególne 
staranie nawet i w obecnych stosunkach da 
tego celu, ażeby Naszych Poddanych, ile 
tylko okoliczności dozwolić mogą, od nowych 

si uciążliwych podatkow ochronić,- 

Wtym wałędzie postanowiamy użyĘ środ- 
ku, którymby z iednćy strony terażnieysze 
potrzeby kraiowe zabezpieczyć, 2 drugiey 
maś. Właścicielom Rewersow wykupuiących i 
antycypscyycych, sposebncść dù korzystne- 
go ulokowania swych zby waiących piepiędzy. 
gotowych podać można.. 

Uchwaliliśmy aatém to, co mastępwie;. 

Popióćrwsze.  Otworzona ma bydź 
pożyczka na Pięćdziesiąt Miliionó w 


Złotych Reńskich w Walucie Wieded= 


skiey. 
Powtóre, 
moga, bydź złożone bez. rożnicy w Rewersach 


Skłądki do tóyże pożyczki: 


wykupniących, albo też w Rewersach antyt 
cypacyyoych. Jednakże ustanawia się nay: 
mnieysza składka na Sto Złotych Reńskich 
w Walucie Wićdeńskieyt. , 

Potrzecie. Prowizya od składek bes 
dzie po dwa i pół od sta monetą konwen= 
cyonaloą , to iest: Dwodzieskraycaro wkami 
albo też inną monetą podług stopnia Konwen- 
cyonalnego wybita, płaconą; taż prowizya 
półrocznie wyliczaną będzie. 

Poczwarte. Dla większego zabez- 
pieczenia Uczestnikow teyże pożyczki, prece 
znaczyliśmy oprócz wszystkich Dochodów 
kraiowych, które dla bezpieczeństwa téy poa 
życzki w wgółności służą „jeszcze osobno Na: 
sze Galicyyskie Żupy solne za specyslną 
Hypotekę tćyże pożyczki, i rozporządziliśmy 
zaraz, ażeby wpływaiące dochody w monecie 
kruszcowey 2 Żup solnych w Wieliczce i 


Bochni, nadewszystko do zaspokoienia 
prowizyi i umorzenia pożyczki obracone 
były. 

Popiąte. Ażeby obciążanie maiątku' 


kraiowego, z przyczycy pożyczki teraźniey= 
Szey wynikłe, tylko tak długo trwało, iak 
długo tego konieczna potrzeba wymaga, ob- 
myśliliśmy oraz pa umorzenie teyże osobay 


«Fundusz, do którego równie z dochodów Nas: 


szych Galicyyskich Salio roczna Summa 
Trzykroć Sto Tysięcy Reńskich w 
monecie konwencyyney wpłynąć ma. — Roz- 
kazuiemy, aby ta Summa nieprzestaonie do 
wykupienia iednéy Części Rewersow za po~ 
życzkę wydanych na wykupuo tychże obros 
coną była, i żeby wypadasiace prowizye z“ 
wykupionych Rewersów, aż do zupełnego u- 
tworzenia pożyczki, równie ua: wykupienie: 
przeznaczone były. 

Posaoste. Zarządzeniem Funduszu 
umasrzaraeiącego i kierowaniem interessu wipe 


J ` 
kupienia,ęłrudnić się ma Nasza połączona De: 
putacya węłkupuiąca i umarzaiąca podług u- 
rządzeń Skarbowey Iostancyi padworney, i 
w kładamy oraz obowiązek na pićrwszą la- 
stiancyę, ażeby taż względem ciągu Ioteressu 
umarzaiącego co rok publiczne składała ra- 
chunki. 

Tak względem składek kapitałowych, 
iako też względem prowizyi i formy Rewers 
sów pożyczkowych, nastąpią wkrótce przez 
Uwiadomiepia Rządów kralowych dokładoiey- 
sze przepisy, które do powszechaćy wiado: 
mości podane będą, - ty 

Dań w Naszćm Cesarskióm stołecznćm 1 
rezydeocyonaloćm Mieście Wićdniu, dnia 
dwudziestego dziewiątego miesiąca Marca, 
Tysiącznego Osiemset piętnastego, panowa* 
nia Naszego dwudziestego Trzeciego Roku. 


Franciszek. 
(L. S.) 


Aloizy Hrabia Ugarte, 
Król. Czeski Naywyższy, a Arcy- 
Xiążęco Austryacki Pićrwszy 

Kanclerz. 


Prokopiihsz Hrabia Lazansky.* 


Z nbywyższego umyślnego rozs 
kazu J. C, K. Mości, 


de Geislern. 


C. K. Rząd kraiowy Galicyyski uwiados 
mił przez pismo okólne doia 23. Marca r, b. 
wydane, iż dozwolony handel zboża między 
dawnieyszemi i nowemi Prowincysmi w 
Państwie Cesarskićm, rozciąga się nietylko do 
Prowincyi Medyolanu, Wenecyi i Ty- 
rolu, lecz także do Nadbrzezą ( Liitos 
rate) i Dalmacyi, 


Wiadomości zagraniczne. 


Wielka Brytaniia. 


Dnia 13. Marca odebrano w Londynie 
pożądaną wiadomość, iż pokóy między An- 


gliia i Ziednoczonemi Stanami As, 


meryki zatwierdzonym został w Wasyng 
tonie, co w Anglii wielką radość sprawi- 
ło. Następniąca kopiia listu Lorda Castle: 
reagh do Lorda Prezydenta Londyńskiego , 
została d. 14. w południe przed domem iego 
przybitą : | 
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St. James Square d, 13. Marca. 
Mitordzie! — Mam ukontentowabie do. 
nieść JW. Panu, iż Kapitan Mende z sza. 
lupy Królewskiey Favorite dziś o pół do 
dziesiątćy wieczorem przybył z Nowego» 
Yorku z zatwierdzeniem traktatu pokoiu, 
zawartego w Gandawie d. 24. Grudpia 
między J. K. Mością a Ziednoczoaemi Sta. 
nami A@werşki. „Wzaiemre zatwierdzenia 
d.* 17. Lutego w Wasyngtonie były wys 
mieniane. P, Baker, któremu akt zatwier. 
dzenia Xięcia Rejeota był powierzony, sto. 
sownie do swoich przepisów, przedsięwział 
natychmiast środki, dla uwiadomienia bez 
naymBieyszćy zwłoki o tym wypadku wszy» 
stkich Dowodców siły morskiey i lądowóy 
Królewskiey przy brzegach i na granicach 
Ameryki, aby kroki nieprzyiacielskie nstych- 
miast ustać mogły, Mam honor bydż Ke. 


Castlereagh. 


, (Wyż pomieniony traktat pokoiu umiescie 
lismy w Nrze gtym Gazety naszćy, na stron. 
nicy 84.) 


, Dnia 9. Marca wydał Xiążę Rejent A ne 
glelski w Londynie odezwę, nakazuiącą 
usmierzenie rozruchu, który wszczęło pospól- 
stwo z powodu billu zbożowego. Wyzna. 
czono 100 funtów szterlingów nagrody temu, 
kto głównych wichrzycieli wyda. 

Ustał rozruch pospólstwa, patrole choe 
dzą iednak ieszcze po Londynie, Wew. 
nątrz Anglii panuie spokoyoość. Niektóre 
usiłowania, dążące do wzniecenia rozruchu , 
przez Władzę cywilną wniwecz obrocone zo» 
stały, S 
W Izbie- Niższéy podano znowu d. ogo 
i 10, Marca mnóstwo prośb przeciw billowi zbos 
żowemu, Wszakże ledna podana była także 
za billem od mieszkańców Waterford. 

., Na sessyi dnia 1ogo ukazał się po dłu. 
gićy niebytności P. Francis Burdett, i 


"podał przeciw billoni zbożowemu*prośbę O. 


bywatelów Westminsterskich, która, iak wy. 
raził, od 40273 osób iest podpisana, Mówił 
między inanemi, iż korzysta ztóy sposobnó- 
ści dla sprostowania rozgłoszonego przez pis 
sma publiczne błędu względem niego; mó: 
wiono albowiem , iż iest przyiacielem billu, 
ón zaś twierdził, iż nie iest ani za billem, 
ani przeciw uiemu. 

Lord Castlereagh rzekł: iż iest prze- 
konany, że szanownyCzłonek Izby (Burdett) 
iest gorliwym stronnikićm billa, 

Ff, Burdett odpowiadaiąc na zarzuty 


Lo 


Lorda Castlereagh, przypomniał Izbie, że 
szľachetny Lord (Caštbereagh) przekona» 
nem został, iż przez przekupstwo sprowadził 
Członki do Izby, 

Przeczytano potóm po trzeci raz bill 
zbożowy, który przylęty został pod warune 
kiem,.iz ieszcce na teraźnieyszóy sessyi może 
bydź poprawiony lub cofnięty,  Więksaość 
głosów b.ła 245 przecicjgz7. 

P. Tierney żądał zwleczonego dotyche 
czas udzielenia traktatu zawartego w Chan. 
mont. Perlament (rzeki P. Tierney) zes 
zwolit na wypłacenie posiłków pieniężnyth ; 
ma zatóm prawo poznania traktatu, Gdy 
Lord Castlereagh uczynił wymówki, są: 
dząc, iż traktat ten ieszcze nie może bydź 
udzielony, oświadczył P. Tierney wręcz; 
„Iż Minister, który otrzymawszy traktat, nia 
udziela .go Parlamentowi, staie się wiarołom 
bym, i postępuie przeciw prawdzie i obo: 
wiazkowi Swejemu. Na takie oświadczenie 
przyrzekł Lord Castlereagh złożyć traktat 
dnia 13go. (Nie był złożony, bo Lord Cas te 
łereagh me był obecny.) 

Dnia 10. wiarca, nadeszła z Paryża'do 
Londynu od Lerda Sommerset, tym: 
czasowego Posła Angielskiego prey Dworze 
Krolewsko:Francuzkim, wiadamość o wyłado- 
wasiu Napoleona weFrancyi. Zdarzee 
nie to sprawiło w Londynie wielkie wra= 
Żenie, i iest przyczyną spadania papierowych 
pieniędzy. Samo podobieństwo woyny mię. 
dzy Avgliią i Fraacya, ma bardzo szko= 
diwy wpływ na publiczne fundusze Angiel- 
skie. : 
Na Sessyi Izby Niższćg dnia 16. Marca 
rzekł Pan Whatebread: 

„Zamiarem moim iest odłożyć wniesienie 
względem udzielenia Izbie wypadków Kons 
gressu Wiódeńskiego. Tymczasem wspomnieć 
niuszę, iż dowiedziawszy się o wylądowaniu 
Bonapartego we Francyi, oświadczyłem 
się przeciw wszelkiemu mieszaniu się Krain 
naszego do wewnętrznych rządowych inte 
ressów Francji. Korzystam ‘z teraźnieyszćy 
sposobności dla ponowienia oświadczenia 
moiego.'* - 

LordCastłereagh odpowiedział: ,„Sły: 
szałem, że rozgłoszoco różne fałsze i potwa- 
rze przeciw Rzadowi naszemu i Monar: hóm 
Sprzymierzeńcóm naszym zpowodu postępoe 
wania ich ua Kovgressie, Zbiiać takie fałsze 
i potwarze musi bydź kociecznie naygeręt 
Szśm życzeniem moića, ` Co się tycze ogól. 
pey rady, jaką szanowny Reprezentant daie 
względem postępowania, iakiego Król w te 
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rażwieyszych okolicznościach trzymać się ma, 
sądzę, iż Izba zostawi rozstrzyguienie tego 
odpowiedzialności Rządu J. K. Mości, i spo: 
dziewam się, że rada szanownego Reprezen: 
tanta mie będzie dla Izby powodem uprzes 
dzenia Ministrów w tey sprawie. Polityka 
Rządu tuteyszego nie zmierzała nigdy do 
dyktatury nad Francya; lecz iakie środki 
ząd przedsięweżmie za porozumieniem 'się 
2 Sprzymierzonymi w okolicznościach , przez 
które pokóy Europy mógłby bydź naruszo 
ny,siest to zapytanie, którego rozwiązania 
zapewne Izba po mnie nie zechce wymagać,“ 
P. Whitebread rzekł: „„Nie było za- 
miarem moim dagsć radę; chciałem tylko iako 
Członek Izby oświadczyć się przeciw mies 
szaniu się do wewnętrznego Rządu Francyi, 
Tymczasem wyznać muszę, iż iest nadzwys 
czaynaćm ziawieniem widzieć szlachetnego 
Lorda w Izbie, gdy inieressa Kongressu ies 
szcze mie są ukończoue. Jeśli układy przez 
piego nie miały bydź doprowadzone do koe 
ca, po cóż tam poiecha: ?** 


Gazeta Londyńska Kuryer zawiera na- 
stępuiący artykuł: 

Monitor Paryzki pod d. 10.Marca wys 
stawił posuwanie się Bonapartego isko 
mało znaczące, wyrażając, iż nie ma wcale 
żadnych stronników. Jakżeśmy się zdamieli, 
gdyśmy wtymże Monitorze pod d. 11g9 
czytali, że stanął w bliskości Lugdunu, i 
według wszełśiego podobieństwa do prawdy 
d. 1igo tam weydzie, Gdybyśmy tę wiado* 
MoŚĆ przez iuną gazetę, a nie przez Monis 
tora byli odebrali, nie bylibyśmy iey wcale 
uwierzyli. Nie przytacza Monitor innych 
okoliczności, iak tylko, iż wParyżu bie 
odebrano żadnéy wiadomości, że Grenoble 
iest zaięte przez Bouapartego, A że to 
miasto iest po iego drodze, wierzymy więc, 
iżiest w posiadaniu iego, Lugdun leży o. 
koło: 200 m:l Augielskich od Cannes. Jas 
krmże sposobem i z iaką siłą odbył Bonas 
parte tak szybki pochód, iż Rząd Francuz. 
ki mógł wierzyć, ze dnia 1igo weydzić do 
Lugdunu? Możnaż sadzić, iz Bonaparte 
dnia aego ieszcze miał tak mało ludzi, 
lak w czasie swego wylądowania? Gazety 
Frascozkie doniosły : iż Jenerał Mar. 
chand stoi z znaczną siłą w Grenoble, 
z którą według okoliczności działać moe 
ze. Jeśli tą siła była tak znaczna, czemuż 
nie działała przeciw 1,100 ludzióm? O tey 
slew Monitorze pod dniem i1go me ma 
r Sx wzmianki, czy się cofogła przed Bo. 
" 2 
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wapartem, lub też z nim się złączyła? 
%Wierzymy, że się ostataie stało. Gdzie się 
podziało woyske Masseny, które z Tulo- 
gu tak prędko, iak Bonaparte, mogło wy- 
ruszyć na przód? Massena, iako Guberna- 
tor Tulonu, miał pod swoićm dewództwem 
go do 30,000 ludzi w tamteyszćy okoliey. 
Wysłał 6n, iak gazety Francuzkie przyta. 
czaią, korpus pod Jen. Miolłis do Aix dla 
przecięcia odwrotu Bonapartemu. Do 
Aix! Na cóż posyłać woysko na zachód 
przeciw wyłądowanym ludzióm ciągnącym 
na wschód? Gdzież iest cała siła Masses 
ny? Czyliż się oświadczył za Bonapartem 
łub też go ściga? Tego zagadnienia ieszcze 
nikt dokładnie rozwiązać nie może. Prefekt 
Departamentu Alp morskich wyraża w Ode- 
zwie, iż usiłowania mieszkańców przeciw 
tyranowi nie były tak wielkie, iakich SIĘ 
po ich gorliwości spodziewał; przypisuie to 
przelękoieniu i magłemu zadumiemiu. dest 
te śmutny znak, Jeśli Bonaparte ma 
Lugdun, tedy iest Panem Rodanu i Sao. 
ny. Wszystkie łagodne środki przeciw nie* 
mus, iak niestety doświadczenie okazało, NA 
nicby się nie przydały, i łagodność Rządu 
powinna się teraz wszędzie, gdzie potrzeba, 
zamienić w bezwzględną surowość. Do roz 
głoszonych tu wieści należy i ta, że Bona» 
parte wszedł do Lugdnnu w 20 tysięcy 
ludzi; źe tameczne woysko Królewskie nie 
chciało przeciw niemu walczyć; że fabrykan= 
ci i robotnicy Lugduńscy natychmiast przez 
niego uzbroieni byli. 

(PlapyBonapartego,pisze nakoniecK ue 
ryer) maia obszerne związki, Już dnia 5go 
zaszły w Paryżu niektóre miespokoyne po- 
ruszenia, które dnia 11go ponowione bydź 
miały.“ 

lone Gazety Londyńskie tak piszą: 
„Wszystkich wzrok obrócony iest teraz na 
kometę, który tak nadspodzianie ziawił się 
na horyzoocie, który tak nadzwyczaynie po* 
stępuie, iż za icgo Śkadami api oczyma 
ani piórem zdążyć nie można, a którego 07 
kropay ogón woynę dómową, powietrze i 
klęski wszelkiego rodzaiu na piękną miota 
Prancyę.* sę 

„Aależyto do nadzwyczaynych ziawieńn 
wieku naszego, iż ieden człowiek razem znoe 
wu wszystko. porusza w Europie, i wszystkich 
wwagę wyłącznie zatrudnia. Wszędzie Spade 
daią papiery, i wielkie summy przez spekue 
lacye nabywane, lub stracone bywają, Nie 
można było zaiste wierzyć, aby Ponapare= 
te w samotności swoićy wyzuł się z namige 


tności dumy. Pobyt iego między Włochami 
a Hrancyą, sprzyjał niestety niespokoyńym iez 
go zamiarów, 

„„Okaruie się ze wszystkiego, że zamiar 
Bonapariego dawno był przygetowany 
i z licznymi stronoikami ułożony. Część 
Kraiu leżącą naprzeciw taskimi tygrysa, któ 
róy naygłówniey strzedz należało, % ufności 
dobróy duszy zostagpiono otworem i bez o- 
brony. Pod pozorem, iż wypadki we W ło- 
szech czynią potrzebném stawienie na grae 
nicy znakomiićy siły -zbroynéy Francuzkiey, 
zrobiono w Grenoble główoy skład broni. 
Zaledwie Bonaparte stanął przed bramami 
tćy twierdzy, kiedy mu ie zdraycy otworzy= 
li. Popadło tam w ręce Bovapartego 
150 dział i 100000 ręcznćy broni. 

„Bonaparte vtrzymuie iak nayśpie< 
sznicyszą  korrespondencyę z Paryżem, 
gdzie każdy ruch telegrafu, zaledwie takowy 
iest uczymiosy, Wiadomym stale się nas 
tychmiast iego stronnikóm. Ci są w posiadae 
niu wszystkich telegrafów, a telegraf Paryz 
ki korrespontduie cyframi, których Rząd nig 
znał, Davoust i Vandamme maia się 
znaydować przy Bonaparcie. — Masse- 
na przeszedł takoż do niego, a flota Tuloń- 
ska rozwinęła iroyfarbae bandery.‘ 

EF a a h C y a. 

Dziennik Frankfórtski pod d. 23. 
Marca zawiera następuiące wiadomości: 

„Według doniesień godnych wiary pod- 
różnych, którzy w nocy z dnia i9go na zoty 
Marca wyiechali zfFaryża, spodziewana 
się tamże wiazdu Bonapartego na dzień 
pasiępuiący. Zupełne odszczepienie się woy: 
ska zniweczyło wszelkie środki do obrony. 
Marszałek Ney (Xiążę Moskwy) przeszedł 
z korpusem swoim do Bonapartego. Mag- 
szałek Oadivot (Xiążę Reggio), który wys 
rurzył był przeciw niemu z dawną gwardyą, 
powrócił Sam ieden do Mecu. Woyska, 
które stały w Melun, a nawet pułki, na 
które się naywięcey spuszczano, przeszły ną 
stronę Benapartego.— Monsieur, Xia- 
żę Berry i Marszałek Macdonald, (Xią- 
żę Tarentu) wyiechali zParyża, dla udania 
się (iak sądza) do północnćy Francyi, 
w celu ciągnienia tamie woyska według os 
koliczności, Król i obcy Posłowie nie wy» 
iechali ieszcze wprawdzie dnia 19go ze stos 
licy, iecz wszystko było db odiazdu gotoe 
we. Cały Paryż znaydował sią w nay» 
większóy trwodze,** 
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»Dia obiaŝnienia sobie tego zdarzenia, 
które iest iedyne w rocznikach dzieiów wią- 
ta, a któremu potomność zaledwie da wiarę, 
pależy sobie przypomnieć, że wyiąwszy tych, 
którzy na śmierć Ludwika XVI. głoso- 
wali, tudzież małą liczbę innych osób, poe 
twierdził Ludwik XVIII, po wstąpienin 
swoiém na tron wszystkich Urzędników pu: 
blicznych na ichemieyscach, a wakuiące us 
rzędy rozdał tym osobóm, które pod Rzą- 
dem Bonapartego Kraiowi służyły. Tak 
więc zmienionym został iedynie Naczelnik 
Kraiu, s wszystkie narzędzia przeszłego Rzas 
du były na pomocy nowćy Administracyi, 
Z drugiey strony zostąwiono zupełną wol- 
ność tym, którzy urzędy swoie utracili, 
Ci, żyiąc wśród stolicy, mogli łatwo połą. 
Czyć zaowu węzły dawnego Rządu tak dar 
lece, iż Bonaparte, żyląc na wyspie El- 
bie, utrzymywał we Francyi doskonale 
wrządzopy Rząd niewidomy. Ta to okolicza 
ność wyświeca nam tę pełną zaufania spoe 
%oyność iego, ziaką na czele garstki ludzi 
wylądował i postępował; ztego to wynika 
owa pewność, ziaką stronnicy iego zaraz od 
pierwszćy chwili zwiastowali, iż ta rewolu- 
cya ukończy się bez wystrzału.'* 


Z miast, w ktore Bonaparte naypier- 
wey wkroczył, podaią pisma publiczne nar 
śtępuiące doniesienia: 

Z Grenoble d. 9. Marca. — „„Stafeta, 
która w nocy z dnia 3go na 4ty b. m. przes 
biegła przez nasze miasto, wzbudziła iuż by» 
ła powszechną ciekawość; a goniec, który tu 
stazał dnia 4go wieczorem, rozdrażnił ią bar. 
daiey ieszcze. Dopiero dnia 5go dowiedzia- 
no się wszędzie o wylądowaniu Napołeo- 
na. Nadeszła oraz wiadomość, że matych= 
miast zajął Grasse, i że dnia 2go obrócił 
się ku Wyższym Alpóm. Wiadomości, 
następuiące iedna po drugićy, nie zostawiały 
iuż żadnóćy wątpliwości, że Napoleon w 
naszćm mieście naypierwćy się żabawi. Dnia 
ygo nadciągnęły do nas zChambery puł- 
ki lioiiowe 7my i rity, tudzież 4ty pułk hu» 
aarów, który leże swoje w Vienne opuścił. 
Cała massa ludu okrywała wały i place pue 
bliczne. Napoleon był dnia 6go w La= 
mure, Dnia 7go zrana zaięły przednie stras 
że iego Vizille. Gdy to miasteczko odległe 
jest tylko o 3 godziny dragi od Grenoble, 
przeto nie wątpiono bymaymniey, iż tego les 
szcze dnia wiazd swóy -odprawi. O godzi 
nie 4tćy po południu wyszedł pułk 7my 2 
miasta. Na czele iego znaydował się Pułkow» 


nik de la Redoyere, który Napoleos 
nowi osobę swoią i pułk sewóy ofiarował. 
Część 4go pułku przeszła była ieszcze de 
niego o świcie, a ku wieczorowi nie wytrzy. 
mała i reszta osady, Nadeszła noc. O got 
dzinie gtćy widziano przednią straż złożoną 
z ułanów Polskich, wchodzącą przez bramę 
Bonne, a z nią wiechał prawie wiednymże 
czasie i Napoleon do miasta, Wysiadł 
én w gospodzie trzech Delfinów (des 
trois Dauphins). Przedstawiono mu Friezy- 
desta miasta. Rozdano natychmiast dwie 
odezwy, jedną do Ludu, a drugą do Woyska, 
— Dnia 8go Marca pracował Napoleon 
przez cały poranek; potóm zaś odprawił po- 
pis jeneralny i przyiął u siebie Władze, tus 
dzież wszystkich Urzędników woyskowych i 
cywilnych, D, 9. przypuścił do siebie mnóstw © 
Wayskowych wszelkiego stopnia. Odprawiw- 
szy popis woyska, powrócił pieszo de swoiey 
gospody, zkąd zaraz dalćy wyiechał.— Podr 
czas swoiego pobytu w Grenoble wydał 
Napoleon odezwę do mieszkańców De. 
partamentu Jzery, tudzież różne Wyroki. 
Pierwszy znich potwierdza wszystkie Wła 
dze cywilne i administracyyne w Departar 
mentach Wyższych i Niższych Als 
pów, Jzeryg, Drome i Montblanc. 
Drugi mianuie Radcę Prefektury Pana Col- 
land de Salcette, tymczasowym Prefekr 
tea Departamentu Jzery. Trzeci Wyrok 
znosi białą kokardę i ozdobę lilii, oraz roz- 
kazuie, aby troyfarbna chorągiew wywieszo- 
ną była na ratuszach miast, tudzież pa wig- 
żach kościelnych po wsiach,** 

Z Lugdunu d, 14, Marca.—,,Od gmia dni 
dowiedzieliśmy się,iż Napolee a wylądo- 
wał w Prowancyi, i że się na Digoe i 
Gap do Grenoble posuwa. Wiadomość 
o wkroczeniu iego do tego ostatniego miasta, 
doszła nas dnia 8go wieczorem. — W poe 
śród tego czasy ziechali do nas Hrabia Ar- 
zyi (Monsieur), Xiążę Orleans i Hrabia 
Damas. Pułk zoty, ściagniooy z Mont. 
brison, wszedł dla wzmocnienia esady 
Lugdunu, która składała się z 24go pułku 
liniiowego i z 14go pułku dragonów. Dnia 
1ogo wydano odezwę do gwardyi narodowśy 
i zatarassowano mosty na rzete Rodanie, 
Mónsieur Oodprawiwszy © godz. 1itóćy 
popis woyska, wyiechał w południe zabawiw» 
Szy tu dwa dni. Przybyły arana Marszałek 
Macdonald, eglądat obadwa mosty, Przy- 
gotowania do odpora zdawały się bydź 
znowu zaczętómi; pułki zblizały się znowu, a 
czaty Napoleona rozciągały się na lewym 
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brzegu Rodanu aż. do przedmieścia la 
Guillotiere; były to oddziały 4go pułku 
huzarów. O godz, zgiey po południu za: 
prowadził Marszałek dwa bataliiony piecho» 
ty na most pod la Gurllotiere; wcza' 
sie zbliżenia się onychże do zataressowanego 
mieysca, przedarli się przybyli 2» Grenobl= 
buzary Napoleona pa przedmieście, i 
wpadli przez most do miasta, Tu ustał 
wszelki odpór. Marszałek Macdonald 
oofnał się z Hrabia Damas, P. Chabrol 
Prefekt, opuścił takoż miasto. Jenerał dy wi: 
zyi Bruyer i wszyscy Oficerowie SZIan0= 
wi, zostali się, O godz. 5tóy wyszła osada 
naprzeciw Napoleonowi. O godz. 7móy 
wiechał Napoleon konno do Lugdonu, 
maiąc koło siebie blisko 50 żołnierzy. Weye 
sko iego przeciągało potóm zwolas. — Doia 
1igo zrana wydał “Irabia Fargues, Prezys 
deot Lugdunu, odezwę do mieszkańców 
tego miasta. Od godziny otóy aż do Z8ICY 
odprawiał Napoleon popis woyska, | 0: 
głądał prawie każdego żełnierza, Miał 00 
na sobie sieraczkewy surdut i troygraniasty 
Kapelusz z małą troyfarbną kokardą, O go: 
dzinie 2giey przyymował Municypalnosc. 
Dnią 12go odprawił popis kilka pułków I 
powydawał różne rozkazy. Przez cły dzien 
wychodziło zwolna wdalszą drogę woysko, 
biorąc swóy kiernnek do Villefranche, 
Roanne i Moulins. Dnia 15go w połu: 
dnie spostrzeżono w główpćy kwatćrzeniektó: 
re przygotowania da odiazdu. O godz. gciey 
opuścił Napoleon w rzeczy samćy miasto 
tuteysze, udsiąc się do Villefranche. Po: 
żegnał ón Lugdnou przez lakoniczny rozkaz 
dzienny, w którym wyraził miastu swoie U- 
kontentowanie. Dnia 14go Marca, przy o- 
deyściu tych doniesień, było w Lugdunie 
wszystko spokoyne ** 

Jnpe listy z Lugdunu donoszą ieszcze 
zo następuje: M 

Napoleon wydał w czasie pobytu 
swoiego w mieście naszóm kilka Wyroków, 


zktórych ieden pod dniem 12go "Marca znos 


si systema stałego lądu we Francyi. Na 
mocy dwóch innych Wyroków mianowany 
iest Prefekt Grenobelski Baron Four= 
nier, Prefektem Lugduńskim w mieysce 
Pana Chabrol, który się oddalił, a Prefekt 
Departamentu Varu, Hrabia Bouthillier, 
ałożonym został z urzędu. — Dnia 14go 
był Napoleon wBeaune, a dia 15go 
-w Dijen, zazd biezabawem dalćy ruszył. 
W Dijon i winnych miastach Burgundyi 
wybuchoęły były znaczne rozruchy ludu, w 
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czasie których kilka domów zrahowano, 
Napoleon ruszył dalóy ku Paryżow?£ 
zzebranćm pod Dijon woyskiem, którć poz 
większyło się zoakomicie przez przeyście na 
iego strone żołnierzy abszytowaaych i puł. 
ków, tudzież całych korpusow, które wśród 
drogi do niego się łączyły. : 


O ostatnich dniach, które pawrót Bo- 
napartego do Paryza poprzedzały, za- 
wiera dworska Gazeta Sztutgardz ka 
(Wirtemberska) pod dniem z4tym Marca, na- 
stępeiące doniesienia : 

-; Doia wczorayszego przeieżdzało tędy 
zParvża k.lkuoastu gońców Rossyyskich, 
Francuzkich i Austryackich, Według ich 
zeznania, tudzież listów, które przywieżli, 
zdaie się położenie Paryża bydź bardzo 
krytyczne,  Woysko Królewskie nie mogło 
iuż zsiąć obozu pod Melua, ponieważ 
przednie straże Napoleona weszły tamze 
w Docy zdnia igo na t8ty.  Odszczepienie 
się korpusów Marsratków Ney i Oudinot, 
nie podpada już żadaćy watpliwości. Marsá 
Szałek Oudinot udał się sam ieden do 
Bar:sur Ornaiu. — Napoleon nocos 
wał daia 18go w Sens; czaty iego docho- 
dziły aż do Auxonne, aprzeyście na skro- 
nę iego wóysk Królewskich wciąż trwało, 
Dnia 18ga przeszły do niego 4ry pułki ze 
wszystkićm. Doia 1i9go miało woysko Króe 
la zająć stanowisko pòd Villejuif, w od. 
legtości 4ry godzin drogi od Paryża, póź: 
niey zaå miało się (iak głoszono) cofnąć do 
St, Denis. O godz. 4tćy wieczorem udał 
się Król z Xiążętami krwi swoićy ma pole 
marsowe dla odprawienia popisu domowego 
woyska swoiego, i nie powrócił był ieszcze 
o godz. 7mey w wieczór; iedni mówia, że 
Król poiechał do Villejuif, drudzy” zaś 
twierdzą, że gdzie indzićy się udał. Niespos 
koyność i poruszenia w Paryżu doszły nap- 
wyższego stopnia; jednakże 30000 ludzi: 
gwardvi narodowćy, która ustawicznie stoi 
pod bronią, zasłaniać własność od napadów 
pospólstwa. Stronoicy Napoleona spodzies 
walą się przedniey straży woyska iego dnia 
2ogo wParyżu, a iego Samego dola 2igo 
Marca. ó q 

Gazeta Wiedeńska dovosi, że N, 
Król Francuzki, rozpuściwszy dnia 19go 
obiedwie Jzby prawodawcze Francyi, wy: 
iechał z Paryża dnia 2ęgo Merca o godz, 
iwsaćy po północy. == Cazłoukowie Ciała 
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dyplomatycznego” otrzymali dopiero nazajutrz 
zreca urzędowe doniesienie o odieżdzie Kró- 
la, i toświadczono im Oraz, że wolno im 
iest iechać za Królem, lub też powrócić do 
Dworów Soich., Doniesienie to było ie. 
dnakże za późne; bo gdy wszyscy Posłowie 
za. Królem iechać chcieli, odiął im do tego 
rodki Jenerał Savary, który w pośród te= 
go czasu obiął dowództwo iako jeneralny 
inspektor żandarmeryj, Całe więc akredy- 
towane pray Królu Ciało dyplomatyczne , 
wyiąwszy tych Postów, którzy dawniey za 
urlopem wyiechali byli zParyża, znaydnie 
się dotychczas icszcze w tey stolicy, 

Po odieździe Króla spalono w zamku 
Tuilleryyskim tak wielkie mnóstwo pa: 
pierów, iż wiednym zkominów tamteyszych 
powstał był ogień, który iednakże natych- 
miast ugaszono. 

Owdowiała Xiężna Orleańska, która 
zprzyczyny złamaney w czasie pogrzebu L us 
dwika XVI. nogi w łóżku leżeć musi, zosta. 
ła się w Paryżn, : ' y 

Pierwszy pułk lekkiey piechoty, który 
dnia 1ggo Marca wyszedł był z Paryża, 
powrócił tam nazad dnia 20gọ i zaiął zwy- 
czayne koszary swoie. 

O godzinie zgiey po południu wprowa: 
dzono ma dziedziniec Tuiłleryyski działa i 
wozy prochowe. W równymże czasie zdięs 
to zzamku Tuilleryyskiego Królewską cho= 
rągiew, a w mieysce oneyże zatknięto troys 
farbny sztandar na tymże zamku, na posą- 
gu stoiącym na placu V endomime, i na 
wieży katedralnego Kościoła. 

Kompaniia dregonów gwardyi osadziła 
główny wchód do Tuiłleryów. Gwardya 
narodowa zluzowaną została w zamku o 
zwyczayney godzinie, 

d F gtóy po południu biegało 
wielu Jeperałów i Oficerów po ulicach Pa» 
ryża, wołając: Niech żyie Cesarz! 
Plac karuzelowy tudzież ogród Tuillery yski 
napełnione były ludźmi. 

Dnia zogo Marca nie wyszła podobnoś 
w Paryża żadna jgazeta. Dnia zigo wy: 
szły Gazety tamieysze w dawnćy postaci i 
pisane są zupełnie w dawnym tonie. 


Monitor Paryzki pod dniem 21. Mar- 
ca zawiera następuiący artykuł 2 Pary- 
ża z dnia 2ogo t. m. 

„„Król i Kiążęta wyiechali w nocy.“ 

„Cesarz przybył tego wieczora o godz. 
8méy do swoiego pałacu Tuilleryyskie= 
go. Wszedł ón do Paryża na czele tegoż 
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samego woyska, które wnięściu iege odpór 
dawać miało, Woysko, które się od czasu 
wyłądowania iego utworzyło, nie nadciąguę: 
ło było ieszcze do Fontainebleau, 

„N. Pan odprawił w drodze popis kil- 
kunastu korpusów woyska; przeieżdzał ón 
zawsze przez niezmierne tłumy Ludu, które 
naprzeciw J. C. Mości wychodziły. 

, »Waleczny bataliion dawnéy gwardyi, 
który towarzyszył Cesarzowi z wyspy El- 
by, nadciągnie tu iutro, a tak pochód z zas 
toki Juan aż do Paryża, we 21. dniach 
odbędzie.* 

Dnia 22g0 odbył Napoleon wPary: 
żu popis licznego woyska. Na placu gos 
pitw stały uszykowane gwsrdye, które z 
wyspy Elby przybyły. Napoleon miał 
do nich przemowę i dał im nowe Orły, Zaa 
powiedział ón na tym popisie woysku. że 
w krótce wyruszy znim dla ścigania Króła i 
Familii iego i wypędzenia onychże z Kraiu 
Francuzkiego. 

Oprócz tego zawiera Monitor (umies 
szeżone iuż dawnićy w Gazecie naszóy) odes 
zwy Bonapartego do Woyska i Narodu Frans 
cuzkiego, tudzież odezwę towarzyszącey mu 
gwardyi do żołnierzy Francuzkich, wzywas 
iącą opychże do odszczepienia się od Kyóla. 
(Umiescilismy ią także w przeszłym Nrze Gaa 
zety naszy), —- Potem następuią w Moni- 
torze następuiące odezwy: 

Napoleon Bożey łaski i przez Kan: 
stytucyę Państwa Cesarz Francuzów. 


Do mieszkańców Departamentów Wyższych 
i Niższych Alpów, 


Obywatele! — Rozczuliły Mnie uczu- 
cia, któreście Mi okazali; życzenia Wasze 
są wysłuchane, Sprawa Narodu tryumfować 
będzie na nowo. Macie prawo nazywania 
Mnie Oycem Waszym! Zyię tylko dla ho- 
noru i dla pomyślności Francyi. Powrót 
Móy uprząta wszelkie obawy i zapewnia u: 
trzymanie własności Waszóy, We wszelkich 
okolicznościach, w iakich zoaydować się be- 
dę, przypominać sobie będę zawsze z żywćm 
uczuciem to wszystko, co wcząsie podróży 
Moićy przez Kray Wasz widziałem, — W 
Gap dnią óga Marca 1815. 


Napeleon. 
Bertrand, 


Napoleon Śc. — Do mieszkańców 
Departamentu Jzery. 

Obywatele! — Dowiedziawszy się na 
wygnaniu Moićm o tém wszystkićm nieszczę- 
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ściu, które NarŚd uciskało; dowiedziawszy 
się, że wszystkie prawa Ludu są zapoznać 
pe, i że tenże wyrzuca Mi tę spokoyność, w 
któróy żyłem, nie traciłem ani iednćy chwie 
l. Wsiadłszy na ułomny statek, przeiecha- 
łem morze w pośród okrętów woieanych róże 
nych Narodów, wylądowałem na ziemi Oye 
czyzny i miałem 1edynie zamiar przybyć z 
szybkością Orła do dobrego miasta Greno- 
ble, którego patryotyzm i przywiązanie do 
Moiey osoby szczególniey wiadome Mi bys 
ły. Pelfiianie! Odpowiedzieliście oczee 
kiwaniu Moiemu. 
serce Moie na nieszczęście, które Mnie Ze- 
szłego roku spotkało, lecz znosiłem ie męże 
nie. Widowisko, które Mi Lud w przeieździe 
Moiem wystawił, mocno Mnie rozczuliło. 
Gdyby niektóre chmury zaćmić były mogły 
tę wielką opiniię, którą miałem o Ludu 
Francuskim, tedy to, co widziałem, przeko= 
nało Mnie, że Lud ten zawsze iest godzien 
nazwiska wielkrego Narodu, w którém 80 
dawniey, iak przed 20toma laty pozdrowi: 
łem. *) Delfiianie! Zamyślaiąc opuścić 
okolice Wasze dia udania się do moiego do- 
brego miasta Lugdunu, uczułem potrzebę 
wyrażenia Wam całego szacónku, iakim Mię 
przejął wspaniały Wasz sposób myślenia. 
Serce Moie iest pełne tych uczuć, któreście 
we Moie wzbudzili. i które zawsze w pamięc 
ci zachowam, 


Napoleon. 


Napoleon &c. — Do mieszkańców 
miasta Lugdanu. s 

Lugdunianie! W chwili, w którćy 
miasto Wasze opuszczam dla udania się do 
Moićy stolicy, czuię potrzebę wynurzenia 
Wam tych uczuć, któreście we Mme wzbu- 
dzili. Zawszeście byli iedoymi z pomiędzy 
pierwszych. w miłości Moiey, Na tronie i na: 
wygnaniu okazywaliście Mi zawsze tenże. 
sam sposób myślenia, Ten: wspaniały cha: 
rakter, który. Was zaleca, ziednał Wam Mó% 
cały saacónek. Powrócę do: Was w spokoy* 
nieyszych chwilach dla trudoienia się potrzeo 
bami i: pomyślnością rękodzieł Waszych. **)} 


$ Zapewne d.13,'Vendemiaire roku. LF (5,. 
Pazdziernika 1795.), kiedy Bonaparte 
dowodził wraz z Bartasem rzezią pod 
'Kosciotern S. Rocha. ( Praypisek Dos 
sirzegacza Austryackiego,): 

*). Zapewne przez podobne Wyroki, iak 
Berliński & Medyolański. (Przypisek Dos: 
siraegacza Anstryackiego.): . 


Kraiało się wprawdzie, 
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Lugdunianie, kocham Wast — Działo się 
wLugdusie doia 13go Marca i815. 


Napoleon., 


Miasto Lugdun podało Bonapar tes 
mu adres, w którym znayduią się między 
innemi następuiące wyrazy: „N. Panie! 
Będąe równie tak wielkim, jak Camillus, 
nie mogła Dyktatura napuszyć odwagi Two. 
ićóy, a wygnanie nie mogło Ci iey odiąć, 
Wszystko się teraz zmieniło! Cypressy zni: 
kaia, a wawrzyny pabuią znowu.  Źrzecz- 
my się N. Panie panówania nad Światem, 
lecz bądźmy Panami u nas,* — Adres tea 
podpisany iest przez Adwokatów , Pisarzy, 
Lekarzy Ćc, 

Nie bez naywiększego oburzenia (pisze 
Dostrzegacz Austryacki) czytamy w 
Monitorze Paryakim w artykule z Lug» 
dunu pod d., 11. Marca, następuiące. wyra. 
zy: „Hrabia Artezyi, opuszczony od wła- 
snych preyiaciół swoich, od tych, którzy ies 
szcze wieczorem wpriódy przysięgli zginąć za 
Krółu swoiego, anaydował:się w nayrozpacz: 
liwszćm położeniu, Jakże się wszystko w 
iednym dniu zmieniła! Jest to okropua naz - 
uka dla Kiążąt, którzy rządzić chcieli Naro- 
dem wbrew woli iego, i którzy usiłowali ods 
mładzać znowu spruchniałe jnstytucye, oży- 
wiać dawne przesądy i wprowadzać poli- 
tyczne nauki, które przez czas i rozum das 
woo iuż zniszczonemi zostały!“ 

Marszałek Ney, który (iakeśmy iuż w 
przeszłym MNumerże Gazety naszćy: na strone 
nicy 266. donieśli) odszczepił się od N. Kró- 
la Francuzkiego, wydał nasiępuiący rozkaz 
dzienny, do woyska zostaiącego pod rozka- 
zami.iego: *) 


*) Dostrzegacz Austryacki umiesciwszy tas 
koz ten rozkaz dzienny, wyraził na wstyz 
pie co. następuie: ,, Marszałek Ney wys 
dał go do tych samych żołnierzy, na 
których ozele postawit go Królna własne 
iego obłudnie ządanie, dia pokonania Bos 
mapartego. Poczytuiemy sobie: za powine 
ność te pomniki. ńayszkaradnieyszey adras- 
dy, iako haniebne pręgierze, na których 
zdrayey sami swwie przybili nazwiska y 
ukazać także. oczójn Niemieckich Czyteżć 

ników naszych, dła: powiększonia: ieszcze,, 
źczeli można, tey wieżkiey pogardy, którą 
pewnie każdy honor kechaiący umysti 
przy odczytaniu tego aktu czi niegodne: 
go ć,deziwstydnego uczuie.** 


QA 


Marszałek Xiążę Moskwy do Żołoierzy Gu- 
bernatorstwa Swniego. 


Officerowie, Podofficerowie i Żołnierz?! 
Sprawa Burbonów przepadła na zawsze! 
Prawa Dyaastya, którą Naród Hrsacozki 
przyiął, zasiędzie znowu na tronie, Jedynie 
Cesarzowi Napoleonowi, Monarsże na 
szemu, panowanie nad tym pięknym Kraiem 
przystoi! Czy Sałachta Burbońska raz 
jeszcze z Kraiu wyydzie, lub też w grocie 
nasaćm zostać postanowi, cóż tonas mą obchos 
dzić? Swięta $prawa wolności i niepodległo= 
ści naszćy, nie będzie iuż więcey cierpieć 
pod zgubaym wpływem oneyże. Chcieli ani 
upośłsdzić woyskową sławę naszą, ale omys 
ili się; sława ta iest owocem nader szlas 
chetnych natężeń -niż sbysmy pamięć oney- 
że kiedykolwiek utracić mieli. — Źołoies 
rze! Minęły te czasy, w których można 
było rządzić Narodami, zniszczywszy ich 
prawa; wolaość tryumfuie nskooiec, a Nas 
poleon, nasz N. Cesarz, ustali ią na zawsze, 
©Obg ta piękna sprawa, będąca odtąd i nae 
szą, stała się także sprawą wszystkich Fran- 
cuzów! Oby wszyscy Waleczni, którymi 
dowodzić mam zaszczyt, wielką tą prawdą 
przeniknieni byli! -— Żołnierze! Wiodłem 
Was często do zwycięztwa, teraz chce Was 
zaprowadzić do owego nieśmiertelnego Zastę- 
pu, którege Cesarz Napoleon do Pa. 
ryza prowadzi, i który tam w kilku 
daiach stanie; tam to nasze nadzieie i szczę- 
Ście nasze na zawsze spełnionemi uyrzymy. 
Niech żyie Cesarz !** 

W Lonssłle -« Soulnier dnia 15go 
Marca 1815, 
Marszałek Państwa, 


Xiążę Moskwy. 


Gazeta Wiódeńska zawiera z Stras- 
burga tę wiadomość, że Marszałek Sus 
chet, dowiedziawszy się o wkroczeniu 
Bonapartego de Paryża, złamał d, 22. 
Marca Królowi wiarę, ogłosił się za Nap c= 
leonem , i wezwał do tego całą swoią dy- 
wizyę woyskową. (Rozkaz dzienny, wydany 
ziego powodu przez wyż pornienienego Mars 
szażka, de przyszłeco Nru odkładawzy.) 

Według doniesień Monitora Paryzkies 
go, mianował Napoleon Zięcią Wicen- 
cyi (Caulincourt) Mietstrem 1nteressów za- 
granicznych; Xięcia Eck miihl (Davoust) Mie 
nistrem woyny; Xięcia Decres Ministrem 
morskim i osad; X:ęcia Otranto (Fouché) Mi- 
nistrem powszechney Policyi;-Xięcia Gaeta 
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(Gudiny. Ministrem Przychodów i Skarbu; 
Hrabiego Mollien Ministrem Skarbu Ce- 
sarsziego; Xięcia Rovigo (Ssvary) pierws 
szom Jenerałem Jospektorem zoodarmeryi; 
Xięcia Bassano (Marćt) Ministrem Sekres 
tarzem Stanu; Xięcia Cambaceres Mini- 
strem sprawiedliwości; Jenerała Carnot Mie 
nistrem spraw wewnętrzeych, a oprócz tego 
Hrabia Państwa za dzieloą obronę twierdzy 
Antwerpii w przeszłoroczney wyprawie 
woienney. 

Józef Bonaparte, były Król H:szpań- 
ski, przyiechał d. 23. Marca zSzwayca:. 
ryj do Paryża. 

Napoleon zniósł Jzbę Parów i Jzbę 
Deputowanych PDepartamentów, i zwołał aa 
miesiąc May nadzwyczagne konstytuniące na* 
rodowe zgromadzenie, 


" 


Oto iest wyż pomieniona odezwa N. 
Króla Francuzkiego, którą tenże rozpu- 
ścił obiedwie prawodawcze [zby Francyi: 

Ludwik z Bożćy Łaski Król Francyż 
i Nawarry, 

Do Naszych miłych i wiernych Parów 
Francyi i Deputowanych Departamentów : 

Opatrzność Boska, która Nas znowu na 
tron Qyców Naszych powołałs, dopuszcza 
dzisiay, iŻ tron ten chwieie się przez od- 
szczepienie się części siły abrOynćy, która 
bronić go poprzysięgła. Moghbyśmy byli 
korzystać z wiernego i patryotycznego durha 
daleko większćy części mieszkańców Parys 
ża, dla wzbronienia buotownikóm wstępu 
do stolicy; lecz wzdrygamy się na myśl o 
tém wszystkićm nieszczęściu, iakieby stoczo- 
ma wśród murów tych: potyczka na mieszkań= 
ców ściągnęła, — Cefamy się z kilkoma Męż- 
nymi, których intryga i zdrada od obawiąz= 
ków ich odwieśdz mie zdoła; a gdy stolicy 
Naszóy obronić nie możemy, przeto oddalas 
my się dla zebrania sił zbroynych, i szuka. 
nia winnych okolicach Królestwa nie wiers 
nieyszych i więcćy Nas kochaiących Podda» 
nych, aniżeli są dobrzy Nasi Paryżanie, lecz 
dla. znależźepia Francuzów, którzy praez lep. 
sze położenie swole za dobrą sprawą oświad- 
czyć się mogą, — Obecne niecspokoyna epor 
ka przeminie; mamy to skłodkie przeczucie, 
że obłakani żołnierze, których odszczepienie 
się wystawia ma tyle mieszczęść Poddanych 
Naszych, nie będą tracić cząsu dla poznania 
nieprawości swoićp; znaydą oni w Naszem 
pobłażeniu i w dobroci Naszćy nagrodę zalu 
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© 
swoiego. Powrócimy. wkrótce w grono dos 
brego Ludu Naszego, dla przyniesienia mu 
raz ieszcze pokoiu i szczęścia. — Z tych po 
wodów oświadczyliśmy i oświadczamy, roz- 
kazaliśmy I rozkazuiemy, co następuis: 

Art. 1) Według brzmienia 5ogo artyku- 
łu Uustawy konstytucyynćy, tudzież 4go ara 
tykułu 2go tytułu prawa z dnia 14, Sierpnia 
18:4go, posiedzenie Izby. Parów i Deputowa. 
mych Departamentów na ten rok 1815L7 - 0= 
głasza się za zamknięte, Parowie i Deputo- 
«wani, z których składają się owe Izby, ma: 
ją się rozeyśdź natychmiast. — Art. 2) Zwo= 
łuiemy nowe posiedzenie Izby Parów i Izby 
(Deputowanych na rok t815ty. Parowie 1 
Deputowani Departamentów maią się tak 
predko, iak tyiko możoa, udać w to miEy. 
gce, które im za tyrhczasową siedzibę Rządu 
Naszego wyznaczymy. Każde zebranie się 
iedoéy lub drugiey Izby, któreby gdzie 10= 
dziey bsz upoważnienia Naszego nastąpiło, 
ogłasza się odtąd za żadne i nieważne. — 
Art. 3) Nasz Kanclerz i Ministrowie Nasi, 
w czóm do którego należy, maią sobie poles 
«one wykonanie oinieyszóy odezwy, która 
ma bydź oddaną obu Izbóm , publicznie ©- 
głoszoną i przylepioną tak wParyżu isk 
i w Departamentsch, tudzież posłaną wszy- 
stkim Prefektóm, Podprefektóm, Władzóm i 
Trybunałóm Królestwa, 

Działo się w Paryżu d., 19. Marca, ro- 
ku Łaski 1gi5go, A panowania Naszego 
dwudziestego. 

(Podpis) Ludwik. 

Obiedwie Izby otrzymały tę odezwę dnia 
20. Marca o godz. 1otéy przed południem i 
rozeszły się natychmiast, 


Według doniesień z Sztrasburga pod 
d. 26. Marca, miał N. Król Francuzki 
przejeżdzać d. 23go przez Lille do Brugs 


e. 
Według doniesień z Bruxelii pod dniem 
%2. Marca, vówieconóm było pay wspaniałey 
miasto Lille z dnia 18go na 1gty, ponieważ 
spodziewano się tam przybycia Xięcia Or- 
Jeans i Marszałka Mortiera (Xięcia Tree 
Viso). 


Ziednoczone Niderlandy. 


Dnia 17. Marca ogłoszono w Brnxeliś 
następuiącą odezwę: 
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„My Wilhelm z Bożóy Łaski Król 
Niderlandów , Xiazę Oranii Nassau, KXiążę 
Luxemburgski Śc., wszystkim, ktorzy to 
czyteć będą pozdrowienie. — Ledwo co ie. 
dnomyślne zyczenia zebranych na Koogressie 
w Wiśdniu Mocarstw obiawiły postanowie. 
nie ich o połączeniu Niderlandów pod wspól- 
nym Raądcą, gdy zaraz mieszkańcy Belgiium 
okazywali ca wyścigi radość swoią z powa. 
du tak ważnego wypadkg, i wynurzyli Nam 
chęci swoie,azcbyśmy, powierzone Nam dawa 
niey nad Hollendrami panowanie, do nich 
także rozciągnęli, Czuiąc głęboko takie dos 
wody przywiązania, postanowiliśmy iedoak 
odłozyć wszelką zmianę w dotychczasowych 
stosunkach, do ukończenia układów na Kone 
gressie. Niespodziewane wszelako zdsrzenia 
w Państwie sąsiedzkićm skłaniaią Nas do odu 
stąpiemia od tego przedsięwzięcia, i wzy waią 0a 
raz, abyśmy gorliwości Poddanych Naszych 
z równą éy odpowiadali gotowością, nie 
zostawuiąc nikogo w niepewności względem 
obowiązków iego i Naszych zamiarów, 

(W dalszym ciggu odezwy, iest wyrażoc 
bBo: że Królestwo Niderlandów będzie 
odtąd wspólnym węzłem Prowintyi, które 
zostawać będą iako iedea ogół pod berłem 
Króla i prawych iego Potomków w porządku 
pierworodzeństwa, Tytuł Xięcia Luxem. 
burgskiego pochodzi ze szczególnieyszych 
stosunków, w iakich ta Prowincya zostawać 
ma z Niemcami. Tytuł Xięcia Oranii, 
iako szlachetne imie rodn, mieć będzie zaw- 
sze Xiążę Następca trono). 


Odezwa podpisana iest w Hadze dnia 
16. Marca 1815. 


Wilhelm, 


Piszą z Hagi.pod d. 16, Marca, iż z 
powodu wypadków teraźoicyszych weF ran. 
cyi, twierdze graniczne Maestricht, Ven. 
loe, Nimwega, Breda, Antwerpiia 
&o. uzbroione będą nalezycie, Między Ven- 
loe i Maestricht stanie go baialiionów 
piechoty, 10 szwadronów iazdy i 10 bateryi 
artylerpi, Na wszystkich cudzoziemców Rząd 
bacane ma oko, 
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